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KURIER LITEWSKI
w  Wilnie w Piątek dnia 4 W rześnia v. s. 182 5 roku.

W iadomości K r a jo w e .

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 29- sierpnia.

W  N a y ■ yźszym  U kazie  J ego C esArskiey  
Mości do Kapituły orderów R o sy jsk ic h ,  poll dniem 
16 sierpnia, ri Caskiem-Sieic'* wyrażono:

W  nagrodę odznaczających się trudów  i gor­
liwości w siu/bie, ponuey ys ylićzonych Urzędników 
W ydzia łu  Edukacyjnego  W U eńskiegc,na zaświad­
czenie ich Zwierzchności, N а у m i ł o ś c i w i e у  
M ianujem y  Kawalerami: Orderu ś. X iązęcia  14 ło* 
d zim ierta  Równego z Apostołami, ^ tey  klassy: Prn- 
fessora E m ery ta  Uniw ersytetu . Wileń-kiego.R»d* 
cę Kollegialnego Z n o s k ę ; Plenipotenta funduszu 
edukacyjnego Radcę ‘Kollegialnego , K ukitw icza; 
Honorowego Dozorcę Szkoły pow ia tow e j Bohruy- 
skiey. Porucznika B ułhaka; i D yrektora  Gimna­
z ju m  B ałosto^ckiego Radcę Dworu Suchodohk egó; 
Orderu ś. A n n y  2g ity  klassy: P rcEssora Em eryta 

f U r w e r s y te tu  WileńskiegoRadcęStanu Szpicnagla ; 
tegoż orderu i klassy z ozdobą brylantow ą : Spra­
wującego obowiązki R ektora tego Uniwersytetu, 
Prok-1'"-ora Zw yczajnego  Radcę Kollegialnego Pe- 
h la n a ;  tegoż order и хЪсіеу klassy : P refekta Li­
ce im Wołyńskiego B okszanina; Kassyeta U n i­
w ersy tetu  Wileńskiego' Radcę honorowego R odzie- 
wieża; Jeometrę dóbr beneficyalnych Radcę hono­
rowego Szantyra.; Sekretarza Rządu U niw ersytetu  
Wileńskiego, =Radcę honorowego M ierzejewskiego; 
i znajdującego się w Kommissyi W'ileńskiey fun­
duszów edukacy jnych  Sekretarza Kollegialnego 
Bcbiatyńskiego. Na skutek czego R o z k a z u j e m y  
przesłać tym  wszystkim równie znaki wymienio­
nych  orderow, jako i dyplomata na me.
(G az. Sen.),

F  R A Pt C Y A.
ParyŁ dnia  24 sierpnia .

(z Korrespondenta W arszaw skiegó).
Coraz się bardzie j  umacnia mniemanie , ze 

Xiąże W elling ton  przybył tu  w celu zwrócenia 
uwagi na interessa hiszpańskie. Politycy nasi u- 
irzym ują  nawet, ze nowa narada (k tórą P. Damas 
odbył z wielu posłami) vniała związek z propozy­
c ja m i  przez tego Xięcia uczynionerr.i. Celem 
tych  narad , mają bydź środki, k tórych użyć na­
leży dla wyprowadzenia Monarchii hiszpańskiej 
xe smutnego jey położenia w obecnej chwili , i 
oddalenia katastrofy, k tóraby jeszcze sm utnie jsze 
za'sobą pociągnąć mogła skutki, ni z wypadki w 
roku 1820.

Odjazd P. Tassin  do Paryża (piszą z M adry­
tu pod cl. 11 sierpnia), daje powód do wielu w nio- 
sków. Mniemają powszechnie, że b л rdzo ważne n- 
kłady odby w ać się będą. P. Tassin  znany jest za 
um iarkowanego człowieka i doświadczonego w na­
ukach finansowych męża. Spodziewają się więc 
wszyscy, szczęśliwych skutków z jego podróży dla 
Stanu finansów naszych.

Dnia wczorayszego wieczorem, t* ręczono re­
daktorom gazet K u ry e ra  Francuskiego 1 Konsty- 
tucycnisty , wezwanie jeneralnrgo prokuratora, do 
stawienia się przed sądem nadzień  21 listopada.

(z M on. W a rsz .). X ią ie  W elling ton  wyjechał
d. 24 do Bruxelli.

Hrabia Stackelberg  Poseł Rossyyski przy  K ró ­
lu Neapolitańskim przybył do Paryża.

Oczekują w Paryżu  W a lte ra  Skotta, k tó ry  
przybędzie dla zbierania m ateryałów do bijografii 
Napoleona.

(z G azety Journal d eS t. Petersbourg.)
D alszy ciąg przełożen ia  Prokuratora jenerał*  

nego do Prezesa Sądu Królewskiego krym ina lne­
go w  P aryżu .

Zawziętość obu tych  gazeciarzy nie na tem się 
kończy; jeśli nie oszczędzają obrzędów i zgrom a­
dzeń relig ijnych chwilowych, tym bardziej m n ie j  
są skłonnymi do uszanowania dla zgromadzeń, k tó­
re mogą mieć jakąą trwałość, jak na przy kład, zgro­
madzenia trapistów, braci n^uki, (Des Freres de la 
doctrine), braci miłosierdzia i t. d., Właśnieto na  
te zastraszające in s ty tu c je ,  mniemają się oni bydź 
obowiązanym i, ciskać wszystkie pioruny filozofi­
czne. Na widok ty ch  dumnych nowego rodzaju, 
z k tórych jedni nie znają innych uciech, oprócz nad­
ludzkiej ostrości źy wota;innegv świata,oprócz ścian, 
które ich otaczają; innych przyjaciół, oprócz tibo- 
g ic h , k tórych wspierają, dzieląc z niemi ow oce 
swych prac w iejsk ich ; z k tórych drudzy nie chcą 
mieć za sw ych wychowanków i patronów, oprócz 
dzieci prostych , z któremi w rzeczy samey po­
pełniają oni nieprzebaczony w y s tęp ek , nieco za 
tzadki w innych zakładach, iż je nauczają re -  
ligii i moralności i źe czuwają n aw et poza szkołą 
nad ich obyczajami i zatrudnieniami z k tórych 
nakoniec inni usiłuią mieć pieczą, dla miłości Nie­
ba , nad naycbrzydliwszemi i naystrasznieyszemi 
chorobami ludzkiemi; na widok, mówię, tych  zapy­
tu ją  oni dubrnie: cóż się stanie z  prawami , którfc 
nie uznają korporacyy re lig ijnych?

Zapytujemy ich nawzajem: co się stanie z za­
sadą, tak  sprawiedliwą w początku, z zasadą przez 
nich tak  często przyw oływ aną , k tó ra  pozwala 
wszystko to czynić, czego nie zabraniają prawa?

Jeżeli prawo nie uznaje ślubów dożywotnich, 
nie zabrania jednak nikomu praw a ubierać się po­
dług własnego upodobania ; nie zabrania też uży­
wania czasu podług w łasnej ch ę c i ; nie zabrania, 
modlić się do Boga, w m iejscu , gdzie się komu po* 
doba, i łączyć się ze swymi sąsiadami lub też z przy­
jaciółmi, dla oddawania czci S tw órcy  w domu spoi­
ny  m. I  cóż! Jeszcze raz można się zgromadzać, teolo­
gowie powiedzieliby dla grzeszenia, a wszyscy lu­
dzie powiedzą, dla oddania się zabawom i weso- 
łościom światowym; a' czemużby się n iem ożna by­
ło zgromadzać dla chwalenia Boga! T ow arzystw a 
dla uciechy i Jtrotofil tw orzą  sięxbez przeszkody* 
należyż więc gwałtem  zamykać towarzystwa, b u ­
dujące i modlące się. Cóż na tem  zależy , źe te  
tow arzystw a nazywają się klasztorami ? W y ra z y  
nie zmieniają prawa. Jeżeli ludzie zamykają się w 
klasztorach i tam  zostają z w łasne j dobrey v  oli; je­
żeli za n a jm n ie jszem  słowem , za n a jm n ie jszy m  
'znakiem, mtiry ich schronienia upadają przed n i ­
mi; jeżeli im wolno jest nazawsze je opuścić, jak 
tylko to któremu na myśl p rzy jdz ie ;  w czemże 
przecie praw o to jest zgwałcone, pozwalając w nich 
zęstawać tym , k tórzy nie chcą z nich wychodzić*



pośród towarzyszów swojego w y b o r u , j a k b y  w  
p o r c i e ,  w  k t ó r y m  są  ż a s t o n i e n i  o d  b t i r z l i w o ś c i  i  
n a w a ł  o ś c i  ż y w o t a  ? W ł a s n o ś c i ą  t o  je s t  r z ą d ó w  
w o l n y c h ,  £e w e  w s z y s t k i e m  o o  n ieo b ra c ia  p ra w a ,'  
a n i  k r z y w d z i  p o ż y t k ó w  d r u g i e g o ,  k ą ż d y N m r ź e  s z u ­
k a ć  s o b ie  d o b r e g o  b y t u ,  w e d ł u g  w ł a s n e g o  u p o d o ­
b a n ia .  Jak m u  s p o s o b e m ,  g a z e t y  Konst^ tu ty oni-, 
sta i  Kur у  er, e h  щ p r z y m u s i ć  z a k o n n i k ó w  t r a ­
p i s t ó w  , b r a c i  n a u k i  i m i ł o s i e r d z i a  ż a ż e b y  s z l i  d o  
n i c h  z a p y t y w a ć  i c o  m a  ją c z y n i ć ?  z k im  m a ją  
ż y ć ?  i g d z i e  p o w i n n i  m i e s z k a ć ?  l e c z  t u  n a w e t  
w y c h o d z i m y  z c i a s n y c h  g r a n i c  p r z e d m io tu ^  N i e ­
m a  t u  m o w y  o  ż a d n y m *  d o w o d z e n i u  z a ł o ż e n i a  r e -  
l i g i y n e g o .  B y t n o ś ć  k l a s z t o r ó w  z  w o l n o ś c i ą  z  n i c h  
w y s t ą p i e n i a  c z y  ję§ t  z a k a z a n a ?  j e s t z e  o n a  z e  s z k o ­
d ą  t o w a r z y s t w a ?  s a m a  p r a w d - i w a  f  lo z ó f ia  , b ez  
w i a r y  n a w e t ,  b e z  k t o p ^ t n b y  m o g ł a  o d p o w i e d z i e ć .  
Z n a l a z ł a b y  t ę  o d p o w i e d z  w  d o ś w i a d c z e n i u  w i e ­
k ó w  i p o t r z e b i e  c z a s u .  W s z y s t k i e  r e l ig i e ,  d a w n e  
i f c z i s i e y s z e  m i a ł y  s w e  d o m y  U c ie c z k i ,  d o m y  z e ­
b r a n i a  r o z t a r g n i o n y c h  m y ś l i  i z a s t a n o w i e n i a  s i ę  
n a d  so b ą ,  lu b  d o m y - p o k u t y .  U  p r g a n  n a w e t ,  r o ­
z u m ,  w  je d n b ś c i  z  p o l i t y k ą ,  d a w a ł  irn o p i e k ę .  E - 
leuzis i  Memphis, b y ł y  m i e j s c a m i  p o ś w i ę c o n e m u  
J a k ż e b y  t o  b y t iź  m o g ł o ,  a ż e b y  w  s a m e y  t y l k o r e -  
l i g i i  k a t o l i c k i e y ,  b y ł y  w y  w o ł a n e  t e  p r z y  by tk i;  ja k ­
ż e b y  m o g ł y  o n e  b y d ź  w y w o ł a n e m i ,  n a d e w s z y s t k o  
p o  o k r o p n y c h  w s t r z ą ś c i f - n i a c h ,  k t ó r e ś m y  p r ż e b y l i .  
C ó i  u c z y n i m y  d la  t ) l u  n i e s z c z ę ś ć  n i e  p o w e t o ­
w a n y c h ,  k t ó r e  s i ę  z  n i c h  w y l e g ł y ?  W i e l k i e  n i e ­
s z c z ę ś c i a  p o t r z e b u j ą  p r z y t u ł k u  o d d a lo n e g o  o d  t e a ­
t r u  n a m i ę t n o ś c i ,  k t ó r y  s t a ł  s i ę  t a k  n i e z n o ś n y m  d la  
t y c h ,  k t ó r z y  t a k  w i e l e  p o s t r a d a l i .  P o t r z e b a  w i -  
n o w a y c o m  n i e w i a d o m y m  , a lb o  i  t y m  k t ó r y m  p r a ­
w a  n a s z e  p r z e b a c z y ł y , l e c z  k t ó r y m  n ie u b ł a g a n e  
s u m n i e o i e  n i c  z g o ł a  m e  p r z e b a c z y ł o ,  u c i e c z k i  d la  
ż a l u  i p o k u t y ,  m e  t y l k o  c d  z g r y z o t  w e w n ę t r z n y c h  
a l e  t e ż  m o ż e ,  j e ś l ib y  i c h  s k a z a n o  n a  r o z p a c z ,  od  
p o k u s  d o  n o w y c h  z b r o d n i .  R a n y  s e r c a  p r o s z ą  t a k ­
ż e  s p o k o y n e y  s a m o t n o ś c i ,  g d z i e b y  ż a ł o ś ć  m o g ł a  s ię  
w y l a ć  b e z  ś w i a d k a ,  2 g d z i e b y  w o l n e  c d _ w s2 .e ik ie y  
p o d l e g ł o ś c i  ś w i a t o w e j ,  o d d a ło  s i ę  t e m u ,  k t ó r y  sam  
t y l k o  p r z y w r ó c i ć  m o ż e  p o k o y  duszy ',  g ł ę b o k o  z r a -  
n i o n e y .  N a k o n i e o ,  w e  w s z y s t k i c h  C z a sa c h  p u s t y ­
n ia  b y ł a  c z ę s t o  r a t u n k i e m  i l e k a r s t w e m  d la  w y ­
o b r a ź n i  z a p a l e ń c y , c h a r a k t e r u  d z i k i e g o ,  d u m y  
p o d e y r z l i w e y , 1 w i e l u  i n n y c h  s ła b o ś c i  u m y s ł o ­
w y c h .  L u d z i e  s ła b i ,  t a k  n i e s z c z ę ś l i w i e  u o r g a n iz o -  
w a n i ,  ż e  n i e z d o l n i  s ą  p o h a m o w a ć  s w y c h  n a m i ę t n o ­
ś c i  n i e r z ą d n y c h ,  m ą d r z e  p r z y n a y m m e y  c z y n i ą . /  g d y  
się p o ś w i ę c a j ą  ż y c i u  b e z z e n n e m u  , k ł a d ą c  p r z e z -  
t o  z a g r o d ę  m i ę d z y  s o b ą  a  ś w i a t e m .  W i e l e  p r z y ­
k ł a d ó w  d o w i o d ł o ,  ż e  i c h  o p ó r  m ę ż n y ,  w y d a j e  
s w e  o w o c e .  O d d a l a j ą c  s i ę  o d  t e g o  , c o  i c h  d r a ­
ż n i ł o  % h a r t u j ą c  s i ę  w  r o z m y ś l a n i u  n a u k  w y s o k i c h ,  
z a l e c a j ą c y c h  p o k o r ę  w z g l ę d e m  s i e b i e , a  m i ł o ś ć  
i  m i ł o s i e r d z i e  w z g l ę d e m  d r u g i c h  , z n a le ź l i  p o k o y  
d u s z y ;  z o s t a w i l i  p o k o y  ś w i a t u :  s p o ł e c z e ń s t w o  
i  r e l i g i a  p o w i n n y  s i ę  u c i e s z y ć  z  t e g o  p o d w ó y -  
n e g o  z w y c i ę s t w a  5 n i e  t y l k o  w i ę c  j e s t  b e z b o ż n o ­
ś c i ą , a l e  n a w e t  t a r g n i e m e m  s i ę  n a  d o b r o  s p o ł e ­
c z n e ,  z n i e w a ż a ć  t e  z b a w i e n n e  i n s t y t u c j e ,  k t ó s e  
n i e  k r ę p u j ą  w  n i c z e m  w o l n o ś c i  n i c z y j e j ,  z a p e ­
w n i a j ą  s z c z ę ś c i e  d la  n i e k t ó r y c h ,  a b e z p i e c z e ń s t w o  
d la  w s z y s t k i c h .  T e  p r a w d y ,  p o w i n n y b y  s w ą  r z e r  
o z y w i s t o ś c i ą  u d e r z a ć  n a w e t  d ucha"  s t r o n n i c t w a . '  
A l e  d u c h  s t r o n n i c t w a  n i e  d a je  s i ę  o ś w i e c i ć ,  i  m e  
m a  d o b r e y  w i a r y .  J e ż e l i  m u  z b y w a  n a  d o w o d a c h ,  
s z u k a  p o z o r ó w .  D w a  s ą  s z c z e g ó l n i e j  t a k i e ,  k t ó -  
r e m i  s i ę  u z b r o i ł o  p r z e c i w k o  i n s t y t u c j o m  r e l i g i j ­
n y m .  P o d ł u g  n i e g o ,  w s z y s t k i e  te. i n s t y t u c j e  pa­
ła j ą  d u m ą  n i e n a s y c o n ą ,  c h c ą  w c i s k a ć  s i ę  d o  p o l i ­
t y k i ,  w ł a d a ć  s u r n n ie n i e m  , a  n a w e t  i s a m y m  r z ą ­
d e m .  P o d ł u g  n i e g o ,  w s z y s t k i e  t c h n ą  d u c h e m  p a ­
p i e s k i m ,  i  z n i s z c z e n i e m  p r z y w i l e j ó w  k o ś c i o ł a  g a ­
l i  k a ń s k ie g o .  Z b y t e k  w  o b u  t y c h  z a r z u t a c h  d o w o ­
d z i  g ł ę b o k i e j  i c h  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i .  N ie ,  w s z y ­
s t k i e  i n s t y t u c j e  r e l i g i j n e  n ie  s ą  ż a r a ż o n e  j a d e m  
( lu cn y .  N i e  , w s z y s t k i e  i n s t y t u c j e  r e l i g i j n e  , n i e  
k n u j ą  z a g ł a d y  n a s z y c h  n a u k .  Ż e  c h o c i a ż  d o  n i e ­
k t ó r y c h  z  t y c h  in s t y  t u r y y  ś w i ę t y c h ,  w c i s k a ł y  s i ę  
ż ą d z e  ś w i a t o w e )  ż e  lu b o  n i e k t ó r e  i n t e r e s s a  wieku
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pokrywają się płaszczykiem pobożności, dla iiśłu iii
sema dumie osób pojedynczych; że lubo nie-klorę b> 
um ysły  nadzw yczajne  lub mało oświecone, * a n i? a  
z b \ t  posunęły uległość, winną w g ran icach ,  tak 
d brze znajomych dla naczelnika kościoła : j-tóź 
temu p r a c z y ?  gdzieś jest takie dzieło - Ind8k  E t i  
Wyręby równie czystem było we wszystkich swo’ 
ich częściach , i na ktorem by niedoskonało-ć talie 
główna cecha człowieka nie byłą w yry tą?  Lecz k  
przypuszczając to naw et,  w d o b re j  wierze, i ikieź vć, 
niebezpieczeństwo może w yniknąć, nade wszystko ' 
w dzisiejszym stanie opinii re l ig i jn e j .  Nie za- 
mykaymy dobrowolnie oczu przed światłem N ’e 

•me fanatyzm to jest dsisia , me ta to  s t a r a ‘ mara 
dumy duchow ieństw a, wywołana z prochów gro­
bowych, gdzie spoczywa władza jego obalone, któ- 
reyby się lękać należało. Sam duch czasu , jeśliby-' 
nie obowiąz-tk, rozum, dobro rządu - byłby dosta­
tecznym  d o d a n ia  odporu. Ateizm, materyahzm, 
te dw a wielkie spraw m iu rozprzężenia porządku a' 
towarzyskiego, grożące pow szechnem  nbbezpie- v 
czenstwem, to są nieprzyjaciele, z którym i wal- " 
сгУс należy,.albo samemu zginąć. Trzeba z niemi 
nieustannie woyńę toczyć , nie dać się odwieść od 
t e j  koniecznej w y p ra w y ,  próżnemi krzykami, 
które zdrada umyślnie wydaje, żeby ła tw ow ier­
nych tym  snadn iej  oszukać. Jednakże niech 
om będą spokojni. Gdyby to było p raw d ą ,  
t e  ukażą się kiedyś akta materyałne i widoczne 
dążące do podgarmenL berła pod władzę duchowną 
gdyby kiedy czego Bogu dzięki nic hie przenowia'- 
da, godność iCorpny stała się przedmiotem zabiegów 
ty m  występnieyszych,, ze nosiłyby ceche Relmii 
wtenczas by opór rychło nastąpił. Uyrzanoby! 
ze duch daw ny urzędów nie wygasł w nowych. 
Cbrzescianie prawdziwi, poddani w/ierni, urzędni­
cy ci, znają podwójne swe obowiązki. Nie wez­
mą za jedno, głębokiego uszanowania, które ciągle- 
chowac będą dla widzialnej głowy kościoła, ze śle- 
pem posłuszentwem dla rozkazów politycznych Mo­
narchy obcego. K rew  swo,ę przeleliby za w iarę; i 
lecz tez k rw ią  swoją stwierdziliby wierność Kró-Ч  mo 
iowz. Zawsze gotow i oddaWać Rogu. co jest Bor- 
kiego , również s% gfltowi oddawać Cesarzowi co 
jest Cesarskiego. Ale urzędnicy mając kogoś ba­
dać, nie powinni sluc-hić rozkazów jLkcyonistów.
N;e p rz y jm ą  też z łatwością wszystkich tvch  pró- 
źnych krzyków, które wykazują podejrzenia, pra- 
w dzi we lub zmyślone, zamiast wykrycia uczynków 
prawnych, a jako szanowni S tróże  "wolności oby­
w atelskie j i re l ig i jn e j ,  nie będą prześladować tych, 
k tórych  prawo prześladować nie pozwala. T o ż sa ­
mo powiedzieć można o zasadach. Nie, przywile­
je Kościoła Gallikańskiego nie są w niebezpieozeń-i 
e twie, chociażby nawet, przew rotne głowy chciały! 
przeciwko mm powstawać. Niech będzie p ra^  dzi­
wę niebezpieczeństwo; niebraknie odwagi obrońcom 
spraw y, m^będą potrzebowali zdradzieckiego przyĄ  
mierzą tych nowych cyców кочекіа , którzy u- za 
się religii chrzęści ańskiey z  K u r js r a  i Kon s ty l 
tu ty  on 11 ty  • Nie zgasły wszystkie Światła kościo­
ła iranouzkiego. Jaśnieją one nie ca jednym t ro ­
nie biskupim: wnet w ca.em swem zajaśnieją bla­
sku, gdy tego potr/eba . Istnieją te szanowne 
szczątki S tarey Sorbony , tego dostojnego i za­
chowawczego składu 'л lary i karności, który za­
służył na piękny ty tu ł  Wiecznego S - W u  Galikań- 
sktego, korpusu równie Użytecznego i mądre*]
go . jak świętego, k tóry  powstaje pod nową p /s ta -  
cią wydobyty ze swoich rozwalm, noboznością
K.ola, lokoło którego, na gio's pasterzów zbiegli 
się tłumami wszyscy żołnierze r ^  g i fd la  walcze- 
nia w porządku i z umiejętnością, z pra\*t da i pro­
sto tą , przeciw niebezpiecznym zarzutom , "nawet 
przeciwko tym, któreby s,ę sprzeciwiały prawdom 
uznanym przez nayznakcmitseych kapłanów . na 
których czele jest B óssm t, 1 , rzez powszechną 
stateczną jedność kościoła francuzkiego. Gtoż sa 
ludzie, których słuchać, ludz %  od których u c z y ć  
się należy. Lecz ludzie , k tórym sprawiedliwość 
milczenie nakazyw ać powinna, są tacy, którzy sie 
tykają ma te ry  у teologicznych, ty lko  dla ichzm e-
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bo tj^Jraianfa; k tó rzy  wszczynają te wszystkie wiel- 
igjje f ;ie p> tam a dla obudzenia namiętności i za palenia 
m'Ca Mucha niezgody; k tórzy uqk»)a, że są. zagrożeni 

'niebezpieczeństwem dumy duchownych, d la  tego, 
te wszystko chcieliby poświęcić własney dumie;

którzy dla tego czynią w id  kie krzyki przeciw 
zamachom, wymierzonym, podług nich, na przy- 

yt y i w ile je kościoła gallikamkiego, że przywileje galłi- 
• i kańskiego kościoła, kuścioł i rtligią, chcieliby zni- 

W;.1'1'szczyć, jeśliby mogli; Możriaż o tym  powątpiwać, 
w 3 patrząc na postępowanie tych gorliwych obrońców 

\  kościoła naszego; gdy mów iąc o tych rzeczach, a 
. ‘ zawste z pogapdą, przechodzą do osób. k tó rych  
c:\. ni również nie oszczędzają. W idzimy, jak oni przesla- 
.p* S dują wszystko, co tylko nosi sukienkę kapłańską; 

Л,* jak w p.smach swoich wystawia ją osoby, poświę- 
cone religii na pogardę pow szechcą; jak. prze kr ę- 

, :1 cają mowy kapłanów, ich postępowania , czynno­
ś c i ,  chęci* ażeby ich wystawić społeczeństwu, jako 

sprawców nie?g<>oy i nienawiści, jako łupieżców 
' ez! inny oh wyznań; jako chciwców* zajętych frym ar- 

^ ! ^ kiem rzeczy świętych; gdy im wyrzucają bez u- 
, "nia stanku zbytki i chciwość ; gdy podżegają ustawi- 

j, WI?Sc cznie złośliwość ludzką, wystawianiem błędów, ja- 
1 zjhi kie mogli popełnić niektórzy; a na jczęśc ie j  zmy- 
’ ślaniem rzeczy nieprawdziwych , dla ściągmenia 
lie nie na cały Stan gniewu ich spółziomków , gdy nako- 
prâ i ^Jec idą zbierać, aż n aw et w steku zagranicznych 

*!!j5CZC kronikarzy , różne anegdotki , przydatne do po- 
t!cho»nmżenia religii katolickiey i jey kapłanów:
гіеР041 [D alszy ciąg nastąpi).
zabiegc ;_ _ _ _ _ _ _
? ^  A n g l i a
yrzaoob L o n d yn  d  2 o  sierpnia.
’ now.vc . , [z G azety № arszawskiey).

Parlament będzie niezawodnie w październi­
ki6 we ku rozwiązany , poęzćm nowe wybory nastąpią, 
oreciąg Okoliczność ta jest jedną z głównyt h przyczyn, 
ł> z; ; dla k lórey  związek katolików posit-i ż  ma s wuję 
nychM do listopada odroczył.
ПШ? Wschodnio Indy jska  choroba, zwana Choie-
oicK;t ха., morbus, pokazała się w nayzdrow szych osę- 
e$t Boijściacb naśzey >>tobVy i jest dla tyt h  szo*,ególmey 
ій'й o esób niebezpieczną,które z  klm.atu zwrotnikowego 

' wróciły i odzieży stosownie do te у części świata 
dotychczas nie?.mieniły. Ulegają jey  nayw.ięcey

logos oi 
yocisfó
tycnpri ci, Którzy w Indysch przez су as długi zostawali.
eaia, ot
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Toż sa| 
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Jeden 7, tuteyszych domow handlowych za­
czyni w a r ł  z rządem hiszpańskim u k ła d , względem ko­
ści obj palni, znaydu jący .hs ię  w bliskości Madrytu.

— D nia  24. —
Naynowśze wiadomości z Rangoon, dochodzą 

i i J d o  d. 16 gruunia. Jakkcdwiek Indyanie cd kilku 
piecze* dni zaczeptiie z wojskiem  naszem postępowali, a 

у chciał szczególniej okrętom  naszym przez t ra tw y  palne 
pratdz wiele szkodzili, jednakże zadane im klęski przez 
brońcoc dowódców oddziałowych, K eilet i Kamphellj zna- 

ycznie ich zapał ostudziły. T rz y  wejsnne statki i 
kilka m nie jszych  dostało się naszemu .wojsku.

— D nia  27 —
Mówią na giełdzie , że rząd na przedstawia­

ły m trd nie kilku kopców, z T tircyą handel prowadzących, 
kia Lordowi Cochrane w ypraw y do Grecy i zakaże. 

Z  tego powodu papiery greckie znacznie Spadły, 
rro i za Pogłosce tey  zaprzecza Dziennik Times, a odpo­

wiedź, k tórą  ѵ-spomnieni kupcy od podsekretarza 
stanu otrzymali, nie miała im się podobać. Lord 

jmfcdre Cochrane wyjechał i tąd  d 22 1. m. Po ukońoze- 
I pytaniu układów' z tuteyszemi deputowanemu gręckie- 

mi, wysłano ztąd natychmiast* gońca do Grecyń 
Na naradzie Ministrów czterech mocarstw 

w Paryżu odbytą , na k tó r e j  także poseł hiszpań­
ski był zaproszony, oświadczyli ci Ministrowie 
ostatniemu w imieniu swoich Monarchów, że sy~ 

,гаѵ?сИ stematu dotychczas w Hiszpanii panującego, popie- 
cóffi fll rać a acla l nie тоёЧІ ze jednak do przytłumienia 
;57fCbni|przeważającego teraz stronnictwa pomocy mś 

odmówią ; albowiem trw anie tego stronnictwa 
wszelką nadzieję do polepszenia wewnętrznego 

śjjstanu Hiszpanii udaremnia.
Podług listów p ry w a tn y c h , odebranych я 

jebinî  Urancyi, woysko pod Bajonną zgromadzone , i i 4 
j l ię c y  wynoszące, w gotowości bydź ma do w kro­

czenia w granice ILszpanii, za pierwszem rózkdi 
zem. Politycy  nasi przepowiadają bliskie prze» 
silenie w interesach Półwyspu.

Na flocie angielśkiey, znaydającey się na T a ­
gu, panuje wielka czynność. Oznaki poruszeń no­
wego s tronnic tw a są powodem do podwoioney 
bacznrści. J

Podiug listu prywatnego morskiego officera 
z Kor i u, d. 19 lipca datow anego, przypłynęły dó 
H ydry i Spezzii г tajemnem pbleć-niem trzy  an­
gielskie Skręty wojenne, Óybilla, Kambrian i Sc- 
ringapatam. Mieszkańcy tych wysp poddadzą się 
każdemu mocarstwu, które się niemi opiekować 
zechce.

OSligacye pożyczki brazyiiyskiey spadły tu  
znacznie, z powodu wypadków w Monte-Vicjeo- 
wystąpienia Lorda Cochrane ze służby brazy liy ’ 
skiey, szkodliwie także na nie działało. J

Rząd brazyliyski nałożył od 5o maja po З20 
reiso w cła w chodowego od wora zboża.

/ H i s z p a n i a .
M a d ry t d/Ла j 5 sierpnia. 

iz Korr espon den ta Hamburskiegó)
Załoga w Si. lld e j jn a o , znacznieysza teraz , 

jak zwycząynie była, od kilku dni powiększona zo­
stała batalionem szwaycaryów . Ludzie łamali so­
bie głowy domysłami, dla czegoby sie to stało: ty m ­
czasem dzisia o trzym ane listy i  Si. łldefonso  11- 
prząta ją  mocno wszystkim zagadki, gdvż doniesio­
no w ruch , iż mówią o odkryćiu spisku na zabi­
cie r .  Z va.

Na pojutrze Zwołano nadzw yczajną  Rądę 
Stanu na klórey też wielu urzędników wyższych 
zasiadać ma. Rzeczy, które się ńa hiey rozbierać 
rnają, muszą bydź bardzo wieikiey w ag i ; gdyż 
pomimo lego, że Kroi, na radzie tey  p reKydujący 
ód kuku dni znowu na podagrę cierpi, dzień tego 
zebrania meodmienlony; Ci , co się bardzo świa- 
dOrnymi bycz m ien ią ,  mocno utrzym ują , że sie 
naradzać mają o korrespondencyi ultrystów, przez 
intendenta pobcyi p rze ję te j ,  w którey jest wzmian­
ka o zmuszonej aodykacyi Królewskiej, i o inkwi- 
гусуь Rada Kastyliyska, stosownie do o t rz y m a ­
nych przełożeń z рго іѵтсуу, podała przywróce­
nie inkw izycji ,  ale inaczej,  jak cLwmey była u- 
rządzoną. to jest: w dyecezyach mają bydź usta­
n o w i ę  junty, dc k tórych wyłącznie należeć ma- 
И. rzeczy ridigiyae , b y n a jm n ie j  nieżaleźące od 
władz świeckich. N u n c ju s z ,  k tó ry  główną jest 
podporą tego planu, utrzymuje, że prezydeneya w 
tych juntach, będąca udziałem biskupów, jest pra­
wnie właściwęm, odda w na potrzebnem dopełnie­
niem władzy ich pasterskiej. Rada Kastyljyska, 
zgoła m c wprost, za inkw izycją , ani przeciw niey 
me wyrokując, oświadczyła, iż na wszelki przypadek 
przywrócić potrzeba taką  zupełnie, jak była^ ażeby 
praw tronu nie n a ru sz y ć ,  gdyż od Karola U L  
w ie;ki inkw izytor w ię c e j  ode d w o ru ,  aniżeli od 
stolicy rzym sk ie j  zależał. W  nocie , która poju­
t rze  czytana ma b y d ź , inkw izycja  wystawiana 
jest, w okolicznościach obecnych, jako przeciwna 
oswiycenm wseku, zdrowemu rozsądkowi, łagodne­
mu 1 miłości pełnemu duchowi i  Ewanjeiii Ale 
przeciwnie P. Calęrharde, przygotował także notę, 
w ktorey stara się wystawić potrzebę przyw róce- 
ma lpkwiZycyi, gdyż ręka  sprawiedliwości nie mo­
głaby doścignąć zbrodniarzy rew olucyjnych , jeśli­
by nie było tam sędziów , którzyby w niedostatku 
dowodow p raw nych , jakich się w sądach zwy- 
czaynyćh yrymaga, tylko podług własnego sumnie- 
nia sądzili, i za winnego lub niewinnego, podług 
moralnych dowodów uznawali.

Zawczora i ł  biurze inspektora jeneralnego mi- 
licyi do późna w nocy pracowali i rozesłano do 
.prowincyy ro z k azy , ażeby wszystkie regimenta 
do stopy przywiedzione były , a niezupełne do­
pełniono.

Intendent polibyi w Sewilli, bardzo wiele 
osób uwięzić kazał , i doniesienie o tern nie pro­
sto do swego naczelnika, głównego in tendenta  
pólicy 1, ale odesłał do ministra sprawiedliwości i 
ła sk i ,  który ku niektórym uwięzionym lepszych
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chęci byd i  może, jak P. R ecacho, inni ministro­
wie bardzo z tego są nieiikontentowani, i rozkaza­
li, in tendenta policji  sewilskiej pod sąd oddać.

Gazeta tu te js z a  zawiera dzisia dekret, wzglę­
dem l ikw idacji  pożyczek przymuszonych, w roku 
1797 i i 8o5 zaciągnionych.

M a d ry t d. 16 sierpnia,
(z G azety Bórsen Halle).

H rabia  Subserra otrzymał już od miesiąca 
urlop dla używania kąpieli we F ran c ji .

Uwięzienia pomnażają się w M adrycie i jego 
okolicach. Od 4rech dnt uwięziono górą 60 zakon­
ników. W  St. Ild /fonso  , junta bezpieczeństwa od 
trzech dni jest wstanie nieustającym. Pan Reca- 
cko bywa obecny na posiedzeniach, а w jego bió- 
rach  niewiedzą , co trzym ać należy o przedłużo­
n e j  jego nieobecności, gdy się tu pokazują dosyć 
zatrważające znaki. Wiele osób które za nie­
przyjazne Królowi podejrzane , zostawały w wię­
zieniu, powołane zostały do Króla i łaskawie by­
ły  przyjęte. Jenerał Cruz rozmawiał p ryw a­
tnie z Królem Jmcią przez kilka godzin.

—• Driia 20, . —-  
(z Monitora W arszawskiego).

Gd trzech dni chmury szarańczy przelatują 
ulice nasze, owad ten lata jak ptastw o;a te  które pa­
dają po ulicach służą dzieciom za zabawkę. Pola 
naokoło M adrytu  zupełnie zniszczone; i to  także 
należy do siedmiu plag nieszczęśliwego kraju n a ­
szego. Liczba tey  szarańczy koło M adrytu tak  
była wielka , że municypalność, aby jey zniszcze­
nie przyśpieszyć , obiecała płacić po cztery reale 
za fun t szarańczy. Cała ludność wyszła natych­
miast uzbrojona w kije , motyki i inne rozmaite 
narzędzia. A ta mała w o jn a  dwa dni trw ająca z 
powodu c iąg łe j reprodukcji  najezdników, zawie­
siła na chwilę niezgody polityczne. C zarni i biali 
po bratersku złączyli się przeciw wspólnemu nie­
przyjacielowi. Takież mnóstwo szarańczy oka­
zało się w M u rcy i ; nie było przykładu podobnego 
najazdu od г. 1-І10.

Pomimo wszelkich usiłowań przyśpieszenia 
w y p ra w y  w F errc lu  i w Korunie gromadzącej się, 
powszechnie m niem ają, że nieprzyydzie do 
skutku.

Od czasu jak Pan Campo-Sagrado, jest w ie l­
korządcą Katalonii, wszystkie zabiegi exaltowa~ 
nych niepomyślnie poszły. Mniemano że A rcy- 
biskp Tarragony jest na czele malkontentów, ale 
pokazało się że to był Pan Fictor-Scez , były m i­
n is ter  który  wszystko ło ż y ł , ażeby wyjednać so­
bie powrót do m m isteryum. Pan Campo-Sagra- 
do przejął rozmaite w tey  mierze korresppnden- 
oye , k tóre  przedstawił Królowi. W  tey chwili 
zajęty jest rozwiązaniem korpusu ochotników k ró ­
lewskich.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 7 sierpnia.

( z  Gaz. Jour. de F rancj.).
Królowa otrzym ała pozwolenie wyjścia z 

klasztoru Q ueluz, w którym  dotąd zostawała; bę­
dzie odtąd mieszkać w pałacu Ramalhao, i będzie 
mogła znowu dwór U у mać.

Nowy Hrabi Si erra  (Jenerał Pam plcna , 
były  minister woyn), Poseł przy dworze hiszpań­

skim, przybył tu  przed kilku dniami ж Madryh
z  depeszami, w k tórych  s i r  у у jego prosi zno^ 
dla siebie odwołania, i razem pozwolenia , ażelu 
mógł udać się do Barreges, dla używania kąpieli,

1, Fcd
ze skutki
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A m e r y k a .
N ow y Y ork d. 18 ip ca a .

(z Korresporider.ta W arszawskiego.) -  ,
Pomiędzy nowe mi południowo-amerykańskie, c-^0' 

mi Rzecząniipospoiiterai, naymnicy ustalona jest isiąca au 
rzeczpospolita Chilijska. T eraz  pustoszy ją"par­
ty zan t  P incheira  w dolinach f wąwozach k o r d y  

lierskiuh i napełnia kray przestra< hem. Dnia 
m arca w y śk n o  przeciw .niemu z  ѴаІрагано jeoo 
ludzi, lecz obawie no się, aby wojsko to od nie ja- »̂°> ta 
kiego czasu żołdu nie pobierające, z  nim się nie po* nkówza 
łączyło.

W  Green County nad rzeką O hio , utwórz 
ło się towarzystwo, osadników podług planu Ok?, 
na, i zakupiło w ty m  celu 700 akrów ziemi.

W  rocznicę bitw y pod B„>yne zaszła tu  mi 
dzy irlandzkiemi Oranżyslemi i stronnikami pod 
wiązki, żw aw a kłótnia, któraby nie jednego życ 
była pozbawiła, gdyby się władza nie była w mię 
szała.

0 DA1

, S Z W E C Y A.
Sztokolm  dnia  19 sierpnia  

(z Korrespondenta W arszawskiego).
H rabia  Lów enhielm  n ad zw ycza jny  posfcł 

szwedzki na uroczystość koronacy jną  Króla fran* 
cuzkiego, powrócił już do kraju, i bawi w Gotea-j 
burgu; zaymie się on r e w iz ją  stanu więzień i do­
mów roboczych vr południowych prowincjach 
szwedzkich.

D yrektor opery królewskiej Hrabia Lager- 
bjelke, wyjechał do Berlina.

K ro i  dozwolił sprowadzania koni gza grani­
cy, a mianowicie z Danii i ?. Niemiec , ale tylko 
przez komory Helsinborg i Ysennd. D yrektor je-1 
neralny insty tu tu  W e te ry n a ry i  Pan N cr lin g f od­
radzał to Monarsze z powodu zarazy jaka w tych 
krajach na konie panowała, i dla tego wprowa^ 
dzane konie będą ściśle rozpoznawane.

Grad i mocne zimno, zrządziły wielkie szko­
dy w łąkach i w traw ie , w okolicach Hermasand.

W tych dniach sprowadzono do tutejszego 
banku znaczną ilość srebra w sztabach czyli w bry­
łach, z Hamburga.

Przybiegają tu i odchodzą bardzo często goń­
cy; W przeciągu ostatnich 8 dni przybyło 3ch od 
Lorda Blom field  z Petersburga, jeden do Kopen­
hagi, a drugi do Anglii. W  przeciągu tegoż cza­
su Gesarsko-Rossyyski tu teyszy  Poseł wyprawił 
jednego do dworu swojego.

W  l A D O M o ś c i  R o z m a i t e .
Donieśliśmy już że dnia i 3 b. m. dany miał 

byd z w Yorku wspaniały muzyczny' festyn przez 
orkiestrę złozoną z 600 osób, T e r a / wierny że 
t rw ać  bę;dzie wciąż przez dni 4 ; chór składa się 
z 90 głosów dyszkantowych, 70 altowrych, 90 tenoru 
a lco  basu.

Sławny sybirski wędrownik p iccho tny , ka­
pitan Cochrane^ k tóry  przybył do Carracas jako 
uczestnik i inspektor kolumbijskich kopalni mie­
dzi w A rra o ,  ma żonę z K am czatki.

м ю 0 о о ^ 0 о о в с о ж ю о с > е о о с > о о с і
\  Czas obserwacyi. % W ysokość  Barom, j | W y s . Ther. Heau. f W i a t r y .

j Obserwacye L  3 godz. 2 w ieczór! 
1 m eteorologi- godz, z ran a | 

cznt. 1

27 cal. 9,4 lin . 
27 — 10,0 —

+ 10 stopni, j 
+  6 -------

XV schodni. 
1 W schodni.

i  O dm iana u> powiel.

Pogoda
Pochm urno

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . И ojenncgo Litewskiego Gubernatora 
A n d rzey  Blicharski R zeczyw isty  R adca  Stanu i K awaler

7 2 ;  1 
Bo !

w  D ru k a rn i R e d a k c y i.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io4.
W ilno  dnia  4  wrześnią v. s. 1825 Roku.

O  g ł o s z e n 1 e.

1, P cd a je  się do pow szechney  w iadom o­
ści, że skutk iem  postanow ien ia  Izby  S k a rb o w ey  
Litewsko - G rodzieńskiey  w  dniu  11 bieżącego 
miesiąca augusta  zapadłego odbyw ać się bętią 
targi na w ypuszczenie w  cz te ro le tn ią  a ręd ę  2 Z rozporządzen ia  Sądu  M ag is t ra tu  Mia«
zaczynającą się od i n o w e m b ra  te raźn iey szeg d  sta W ilna ,  odbyw ać się będzie in  fundo do m u

cznikach E x d y  wizy i p ro m u lg o w ać  będzie. 183 5 
roku  s ierpn ia  20 dnia.

Z iem ski K o w ień sk i  Sędzia  i E x d y w iz o r
Jan  M okrzyck i.  

R eg en t  W in c e n ty  D auksza.

1826 roku m ie jsk ich  B rzesk ich  docliodow b r u ­
kowego, targowego, m ostow ego i czopow ego z 

д*| trunków  zagranicznych^w te rm in ac h  p ie rw szy m  
5 o septembra, drugim 5, a trzec im  os ta tecznym  
16 oktehra bieżącego roku . K to b y  w ięc  ży ­
czył wziąść w  arędę rzeczo n e  dochody zechce 
się jawić na wyż w zm iem one  dw a p ierw sze  
U rm ina  do Brzeskiego mieskiego R a t u s z a ,  a 
na ostateczny do Izby S k arb o w ey  L itew sko  
G rodzieóikiey z odpow iedn ią  p raw ną] kaućyą, 
Grodno Bc-ku 1825 m iesiąca augusta  3 i  dnia. 

R ad ca  W in c e n ty  S tyczyński.

zeszłego D aw szk iew icza  w  M. W i ln ie  pod N . 
óóy po łożonego, w  te rm in a c h  9, io  i i i  t e r a ź ­
n ie jszeg o  miesiąca sep tem b ra ,  publiczna l icy ­
t a c j a ,  na w ypuszczenie tegoż dom u z d a ty  29 
tegoż miesiąca na rok  jeden w a fędę .  Ż y c z ą ­
cy więc ony zaarędow ać zechcą w  pom ien io -  
n y ch  w yżey te rm in ac h  do tak o w e y  licy tacy i  
stawie się. R o k u  і 8 з 5 miesiąca sep tem b ra  1 d.

Jó ze f  G iec В. M. W .

2. O d L itew sko  -  W ileńsk iego  G u b e rn ia l-  
nego R ządu  ogłasza się, iź  na  uzyskanie  w z ię -  

K o lleg iaL y  R eg es tra to r  M alczew ski,  ty ch  p rzez  Porucznika by łych  woysk polskich,
---------------  już zmarłego Józefa W iszn iew sk iego , z W i le ń -

l .  Podaje się do powszechnej- w iadomości skiey M agis tra tu ry  P ow szechney  O pieki,  spo -  
iż z rozporządzen ia  Sądu M ag is tra tu  M. W i l -  sobem pożyczki p ieniędzy 5 o4  ru b l i  na t r z y  
na, rozpoczę tą  zostanie w dniu  10 te raźn .  m ca  la ta ,  a i 3 j 5 ru b li  sreb. na  ośm la t ,  z l iczącym  

v sep tem bra  p o p o łu d n iu  o godzinie 5 ciey w do- się od 1821 ro k u  p rocen tem  i z uchyb ien iem  
m u  b, Burm. Malinowskiego w  W iln ie  na  u l i -  te rm in u ,  oddany na  przedaź z publicznego t a r ­
t y  Subocz pod N. 3 i p o ło żo n y m , publiczna gu d o m  m urow any  d w u p ią t ry  w  m ieście  
w yprzedaż  pozostałości po zeszłych W e r n e -  W iln ie  na  zau łku  Skopuw ce  p o ło ż o n y ,  o ce -  

‘ sach z naczyń i m ^ te ry a łó w  Ste lm achskich oraz  niony 7 608 ru b li  25  kop. a s sy g n . , i dla te y  
itor rozm aitey  ruchomości i sp rzę tów  gospodarskich przedaźy naznaczone p o w tó rn e  te rm in y ,  i s z y  

sk łada jące j  się; i takow a kaźdodziennie -oprócz i 5 , sg i 17 następującego ok tobra ,  a  3 ci i os ła -  
ir/Jdni św iątecznych  i tabelnych , a 1 do z u p e łn e j ,  te cz n y  w e t r z y  m iesiąca od dn ia  p ierw szego  

w yprzedaży  kon tynuow aną  będzie. R o k u  1826 w ydrukow an ia ,  k tó re  p óźn iey  nas tąp i  w S a n k t-
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sep tem bra  3 dnia. K a ro l  G a m  R. M. W .

2 Sąd Exdy wi r orski Massy L i te w sk ie y  
funduszu J W ,  A lexandra  H r .  C hodkiew icza 
J en e ra ła  W ! P o l . ,  wszystkie  in te r e s o w a n e
s tro n y  zaw iadam ia , że dnia 7 września 
1826 roku d ek re t  sp e łn io n e j  w dobrach  Sole

tego

P e te rsb u rsk ich  albo M oskiew skich  gazetach; a  
za tem  życzący należeć do ta rg ó w , zechcą p rz y ­
być na oznaczone te rm in y  do tego R ząd u .  D n ia  
i 3 augusta  i 8 s 5 roku .

S o w ie tn ik  A  Ł aza ro w icz .
S ek re ta rz  K leyst.

S to łu  N aczeln ik  K ow alenok .

T  А В E  L  L  A  W ygnanych  d rug iey  Klassy d w u d z ie s te /  ósm ey 
K ró le s tw a  Polskiego podług następującego porządku.

-teryi Klassyczney
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W szystki iOsy wygrane na dowod że s |  Zapłacone, Kollektorowie do D yrekcji odesłać

7 paździor-ł° WICiągnienie trzeciej Klassy aSmey Loteryi K lassyczney odbędzie się dnia 
lika 1825 roku.

Ostrzega się grających w niniey łą  Loteryą, ażeby wymieniali Losy do kaidey Klass, 
itoeownie bowiem do Artykułu n ,  Obwieszczenia.obok Planu (umieszczonego w N. 69 Kur Jjki 
Lit) wygrana tem u tylko wypłaca się, kto posiada z właściwey Klassy Numer wygrywający '

w W arszaw ie  dnia  6 w rześn ia  l 8 s 5 roku .
D Y R E K C Y A  JE N E R A L N A  L O T E R Y I  K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O .

Kons. Kochanowski. J . Gebhard.
Biletów  do tey  Loteryi dostać można na Sawicz ulicy w domu M inkiewicza pod N. 54 w Kantor*

P. Jakuba Lichtenszteina.
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